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Przedpłata na Dziennik „Czas“ = Bodatkiem franko do Bjóra Expedycyi 
ra Czasu. 
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My zas w tych latach chcemy dobrze żyć i jeździć ofiarę dła kraju, bo nasza prowincya biedna, przez brak 
żelaznemi kolejami, aby światu pokaszć że my wszy- łatwych komunikacyj, lecz co potępiam i potępiać mu- 
scf ribo chronieznie choremi jesteśmy, albo też że tu| szg, to chciwość zysku na bursowćj spekułacyi, zobo- 
wu wytrzymać nie można! To przejście przykre, | wiązania się bez pewnych podstaw! 
fiiasowo PoSpudarskie, ma swoje zajmujące strony ìf Finansowa kryzys w gospodarstwach natładowych, 
nad temiż pozwolę sobie zrobić kilka uwag w krótkości: |jak są wszystkie dziś postępowe po zniesienia pań. 
Bankructw o dwóch światów, i epoka szaleństwa bur- Szczyzny, czuć się daje niepospolicie, brak ogólny pie- 
sowego (szaleństwa qd Szatana na ludzkość miotane- | niędzy, to istna rewolueya, przed którą strach ogarnia 
go) wpływ zaczynają wywierać i na stosunki nasze | niemal większy spekulantów, jak ogarniał rojslistów 
gospodarskie. i my szlachta co nie możemy dokładnie | przed gilotyną. Dotąd żyd a spekulant, to samo zna- 
srozumieć jeszcze podwyższenia w eskomptowych ban: | czyło, żyd niczego się tak nie boi, jak tego, czego mi- 
kach procentów, pojąć nie możemy co to te dywidendy | mo swój przenikliwości pojąć i zrozumieć nia może, 
różne znaczą, którzy Spamiętać nie możemy tych wszy. |ani tóż przewidzieć, ta trwoga wstrzymuje ich nawet 
stkich procentowych Papierów, co to mają płacić za» |dziś od zyskownych interesów, byle z ostatnich kapi- 
wsze znaczne procent», inne eo dają wielkie zyski co-|tałów się nie ogołocić. Personifikacya handlu Galicyi 
rocznie, a oprócz tego wygrywać mają rzeczywiste | była zawsze w żydzie i to na wszystkie produkta, a 
majątki, jakieś Commanditten Antheile które mają być | żyd tak despotycznie ten handel cały w ręku trzymał, 
nsjpowniejsze, to nam mąci myśli, bo szlachcic, to me|że gdy partykularne indywidua spekulacyjny handel 
spekulant, on nie procentowiez, na to jego krew nie | z różnemi przedsiębiorstwami prowadzić zaczynały, żyd 
pozwała i tego nie rozumie, a niestety teraz już go i|z całą miryadą swych brudnych, łachmanowych a tak 
raporta giełdy ZAJMOWAĆ muszą, kiedy od tych kursów |im (pożytecznych pomocników, temu handlowi prze- 
gospodarstwo pożywienie ciągnie ; papiery spadają, a | szkadzał, ten handel utrudniał i tamował, wszelkiemi 
tu ustawicznie ten co jeSzcze-ma, zmieniać musi to sposobami odstraszał i ostatecznie wszystkich odstrę- 
renty indemnizacyjns to listy zastawne, a żydzi powta- | czył i zniechęcił. Utrzymał więc żyd hande! w rękach, 
rzeją monotonnie: „Pan mało „weźmie, bo telegref źle | utrzymał, jeżeli się tak wyrazić mogę, wszystkie w han- 
o bursie mówi“, I tak widzicie jak szjachcica, który | dlu obracane kapitały w ręku, a co dotkliwszóm jeszere 
do tój chwili wierzył jedynie w listy zastawne i me|być się wydaje, że nasze potrzeby, wkłady gospodar- 


Kraków 6 listopada. sama dokazać nie będzie mogła, bo wola 
Wiadomość która przyniosła wczoraj wie- | Fr ancyi nie jest wyrokiem tak jak ży czem 
deńska Presse wkształcie depeszy telegra- | Dy wanow nie są rozwiązaniem kwestyi, 
ficzaćj wysłanćj z Paryża na d. 3 b. m. o Wszakże pomimo tych skazówek, wiado- 
godzinie: Gćj wieczór, © zerwaniu stósunków | Mość „podana przez Pressę „wiedeńską po- 
dyplomatycznych między Francyą a Turcyą, |trzebuje potwierdzenia. Od niechęci ku Re- 
jest zbyt ważną; a nadto zbyt wielką nie- |Szydowi Paszy, i chęci przeprowadzenia W 
spodzianką, aby ją przyjąć można za pra-|do zer wania stósunków dyplomatyczny c 
wdziwą, zwłaszcza, że dziennik ten i jego|7 Portą jeszcze daleko. „Dzienniki któreśmy 
depesze nie zasłużyły sobie dotąd na zau- |Tanną pocztą odebrali, nie pr zyniosły tako- 
fanie, a żaden inny dziennik wieczorną po- | Wego: potwierdzenia. Jeżeli rzecz się tak ma 
cztą wczoraj i dzisiejszą ranną odebrazy, |jak pisze P. ressa, dziś wieczór ZAPOWPA u: 
nie umieścił w sobie nic podobnego. W pra- | Stanie wątpliwość. Z wszelkim sądem Por 
wdzie data depeszy była tak świeża, że skami powstrzymać się nam wypada aż do 
w żadnym dzienniku nie mamy wiadomości chwili gdzie będziemy mieli pewność o tej 
z Paryża z 3go o 6éj wieczór. Wiadomość |10wćj komplikacyi w kwestyi wschodnićj. 
ta atoli znalazła jak się zdaje dość wiar 
w Wiedniu. Świadośy $ tem "list Waropen Hier espondency a Czasu 
denta z Wiednia, odebrany przez nas wczo- Zborów 30 października. 
Rin zi DJ GC BŁ | ostajny, abyża wezakłewo Goa dobie; 
podajemy. Korespondent nasz pisze o zer- Bl di e A E | 3 
„aniu stósunków dy plomatyczny ch przez p. e Di po aid kg "Widzicie do 

houvenela w ten sposób, jakby ten wypa- wschodnią Galicyg Bóg pobłogosławił bogatym plonem; 
dek żadnćj nie ulegał wątpliwości. nikt z posiądaczy czy mniejszych czy większych na 
Szukając tomatów tego nader ważne- głód narzekać nie może, wie: niak, nibyto przez czas 

J £ P + 2: dziennikach | piwa ciężko spracowany, teraz wypoczywa, to na 

80 kroku polityki franeuskićj saa słońcu to za piecem, pracować niechce, bo jego potrze- 
półurzędowych, widzimy ty lko jednozgodne by fizyczne zaspokojone, a prsyspożyć zarobkiem na 
wystąpienie wszystkich przeciw Reszydowi przyszłość, o tém nie myśli; istny wróbel bez pierza, 
szy. Powrót W, Wezyra do władzy po- miewa dużo dzieci i o jutrze nie myśli, byle trzosy 
dają wszystkie jako manifestacyę przeciw jego zawsze pelne były i on czul swoją wagą przez 


siini : : - ję. |cigżar brzucha. Powietrze łagodne, niebo włoskie, ro- 
Brancyi, nietylko nieprzyjazną ale niewdzię SP idystawż © Mil odbkóć Sainte, Ci 


M Charakter Reszyda paszy  przedsta- | maz sią codzień pasie a paszę każdy oszezędza, 

lają w nader niepochlebuem świetle, a zdol- wszystko wzbudza wdzięczność dla Opatrzności, bo to 
losci tego męża stanu redukują do naderjsytny rok, lecz że każda rzecz na tym świecie ma 
małych rozmiarów, oskarżając go do tego |swoją ciemną stronę więe nasz czarny cień, to goli- 
mrena mitia aaia mip domyślać co jaś aa = śś ej i mi do Bywam, Pysk 
zresztą niektóre dzienniki wypowiedziały, że | chodkil nie hha aralan aada EAA AeA r 
p. Thouvenel nie będzie mógł ZOSIAWAĆ dotąd kupca nie widział, nikt więc banknocikami się | któ 
w dobrych stósunkach z gabinetem któremu nie poratował, nikt niejpokrył wydatków uezynionych na 


$ 7 5 żniwa, podatki i administracyą; zdawałoby się še rasa 
edda ory (EAP, go a hebrajskich naszych benefaktorów z widnokręgu znikła, 


Patrte w silnym artykule poprawia arty kuł a rzadkie egzemplarze, jak żubry i bobry i płochliwe 
Qonstitutionnela o Księstwach Naddunaj- jak te zwierzęta, które tu i owdzie napotykamy, kryją 
skich. Utrzymuje ona, że Francya nie od- systematycznie i zręcznie niechęć do handia l ka go. 
Stąpiła bynajmnićj od kierunku swej. polity- |towisny „którego się wstydzą. Tak będa nani żuł 
i, że teraz jak pierwćj uważa unię za naj- |nie widzi owych Herszków, starych Abra , 


ademniz t za lichwiarskie pożyczki; jednóm słowem, co do pie- 
niać, dziś tego spokojnego producenta wciągniono w bur- |niędzy, żyd był naszą osią, — dziś się ta oś Popaczyła 
sowe spekulacye i już nietylko się boi ognia, gradu ifi maszyna przestała się obracać; w calym kraju krzyk 
nieukontentowania, zgrozą wszyscy przejęci: „Co to 
będzie, żydzi nie chcą dawać pieniędzy ! * 


się nie lubi z posiadaczami spotykać, bo tu u nas je- 
szcze antiguo modo, często cberwie nieprzyjemność, 
omija więc dwory, ale jeździ ustawicznie, bo ciekawy 
a niespokojny, więe się włóczy ustawicznie, a "gdy 
sią spotka z producentem, daje rzadki dowód swój 
zręczności w maskowaniu niepospolitój golizny ; opo- 
wiada © swoich zaangażowanych kapitałach gdzieś tam 
bardzo daleko, o funduszach w papierach zagranicznych, 
które dla niskiego kursu sprzedać nie może, a nareszcie 
pokornie żegnając, przyrzeka pod hajrem, że niezadługo 
przyjedzie kupić produkta lub przyśle kupca swego 
krownego, ba ' zamożnego. Tak dyplomatycznie wy- 
śliznąwszy sią żydek, zacina su.hego kasztana, roz- 
goniwszy burzę nad nim wiszącą , słyszy jeszcze za 
sobą: „Bądźcie zdrowi, szczęśliwój drogi.“ Szlachcie 
zaciera ręce, idzie do żony i mówi z radością: „No 
przecie coś sprzedamy, kupiee mi obiecał z pewnoscią 
że przyjedzie na przyszły tydzień“. Oni się nadzieją 
cieszą tydzień cały, żyd kiwa głową na wózku śmie- 
jąc się, pierwsi nie sprzedadzą, a on nie kupi, bo nie 
ma za CO. Bein a 
Żyda to jeszcze niezadowoliło żę miał cał 

Galicyi w ręku, a w pugilaresie nieskończoną ada 
znakomitych. autografów Podpisanyeh na liniowa- 


straszą teraz że znowu każą zapłacić, i raz trzeci je- 
Szcze, a O tych olbrzymich dywidendach i o zysko= 
wnćj przedaży promes ani słychać. Prawda że gospo- 
darstwo to kłopotarstwo; prawda że jak oś smarowi- 
dła potrzebuje ustawieznie, tak gospodarstwo wkładów 
1 pomocy pieniężnćj, lecz historya nasza dowodzi, że 
; i MG aa z Aim i pracą uprawiał, ten zabezpie- 
A TST, i innych dawniéj pozłacanych Moj- | czył sobie i potomności prg szłość. Jak ryba dla wo- 
iepszą formę reorganizacyi Księstw Naddu- Fi ME anan rh jek posiadacze ziemi, z tą |dy, robaczek dla ziemi, ah dla pów stwo- 
najskich, że teraz jak pierwćj równie śmia- różnicą dla nas przykrą, że żyd stoicznie znosi goli- |rzony, tak Słowianin stworzony uprawiać ziemię i mi- 
0 i otwarcie za nią przemawia, a jeżeli jéj znę, ratując zgłodniały żołądek czosnkiem, kołaczem i | łować siedzibę wiejską. Niepotępiam ja bynajmnićj pod- 
nie przeprowadzi, -to tylko -dla tego, że tego l śledziem, łata hałat i ogrzewa się szlafrokiem, kiedy | pisów licznych na kolej galicyjską, owszem uznaję to za 
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1625 Krystyna ze Zborowskich, małżonka Rafała Gro- 
chowskiego. Lecz w r. 1655 podczas obiężenia Kra- 
kowa przez Szwedów, kościół ten spalił się sle obraz 
ocalał, Gdy więc Franciszek Szembek kasztelan kamie- 
niecki wystawił kościół i klasatór, w którym do dzić 
dnia ma schronienie ten Zakon ubogi ale bogaty w cno- 
ty i miłość chrześciańską, wtedy ten obraz zamieszęz.. 
nym został w ołtarzu na górnym kruczganku klasztor- 
nym i od tego czasu trwa i pomnaża się wiernych na. 
bożeństwo do Pana naszego Jezusa Chrystusa w tym 
obrazie wsławionego przed 150 laty w dniu 13 grudnia. 


„malowany jest Pan Jezus w obrazie na tymże krucz- 
„ganku trzymając laską w ręce, a przebudziwszy mię 
„%e snu, karała mówić litanię o Imieniu Jezu, jakoż 


nn ez: re ama c 
wiązał, iiby to wszystko opisż/. Jakoż wspomniony ks, 

CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA | akób wikary kometa unkowakego lec yk 
57 a zakonności 34, wypełnił to polecenie w dniu 27 
marca 1711 r., składając do aktów prowineyi następny 
pamiętnik : 


STOPIĘDZIESIĘCIOLETNIA ROCZNICA 
orowego powietrza w Krakowie. 
(Ze zbioru wiadomości o Krakowie J. Mączyńskiego). 


„usłyszałem trzyźrotie laską w stół uderzenie i głos 
„Dosyć, Dosyć, Dosyć. Po czóm osoba zniknęła, ja zaś 
„obudziwszy towarzyszów moich, opowiedziałem im 
„widzenie i wszyscy udaliśmy się przed wspomniony 
„Obraz i odmówiliśmy litanią o Imieniu Jezus, Qd tego 


Pod panowaniem Augusta II Polska nawiedzoną Z0- 
Mala wszelkiego rodzaju klęskami, a co najboleśnićj 


ć i i, Boni i s dy zgromad ; 
Wspomnieć, że wywołanemi zupełnym w kraju bezrzą- | „Martynian Czulski, Bonifacy Dobrzycki, Augustyn Grusz „czasu do dziś dnia, g me 
dem, niezgodą wą wpływem obcych, słowem tóm| „czyński spowiedniey — tudzież OE Symeon Deka- iż | p y 
ĄSzystkićm eo niweczy spokojność i szczęście państw. „rozy i Dydak laicy, i jeden mac nejprzód w dniu P | AD 
Rozpoczęły się te klęski dla Krakowa z dniem 10 sier-| „24 listopada w r. 1707 pogrzebali my wspomnionych usiłowań rolniczo -przemys ck 
dnia 1702 r., w którym Karol XII król szwedzki sa- „zakonników w ogrodzie, który Śp. smarły gwardysn prze- E Tat towych. 
it to miasto i dopiero je rok 1710 zakończył. Wśród] „czuwając bliską śmierć dla siebie i drugich przy po- TTET 
tgo czasu głód wprowadził w mury Krakowa w końcu | „chowaniu pierwszego zakonnika na cmentarz poświę- wiło, żaden w tym konwencie mo- e.) 


Poi, ago aomice zdają mi się stósownóm miej 


„cil. Gdy tylko pozostałem z braciszkiem Tyburcym My- | „rową sarazą nie Umarł , a nawet znak jój na żadnym się , 
j seem dla narady o leiném gospodarstwie i środkach po- 


„słowiezem już zapowietrzonym i czterema ludźmi świe-| „nie pokazał. To Ja wszystko na uwielbienie Boga jako 
„ckiemi, z których jeden to jest Michal posługacz ap- | „prawdziwe z tąż samą jak wyżćj wiarogodaoscią rze- | mnożenia bogactwa lssowego, bo jesteómy w sąsiedz- 
„teki spoczywał se mną w izbie gościnnój na d: Inym | „telnie zeznaję, X. Jakób Mikowiez.*  |twie arta tego weterana lasów, który daje nam 0- 
„kruczganku, aż oto o północy stanęła osoba w habi-| „Ja zatóm Ładysław Sobierajski notaryusz i sekre- | braz i świadectwo bogactwa leśnego, jakiém pystnić 
»cie nas ym. Ją natenczas rozespany s bojaźnią zawo- | „tarz podane mi powyższe pismo do aktów orginal-jsię mogły dawne wieki. 
„łałem na owego Michała, a powstawszy z łóżka usły- | „nych Prowineyalskich dołączam. Kopią zaś jego, jako| Uczą nas kroniki, mówią o tóm tradycye, žo okoli. 
„Stałem glos po trzykroć mówiący: „Jeszcze nie ko- »Wiernie odpisaną, potwierdzam i zaświadczam dois i|06 dziś zaludniona wioskami ,. kolysane fslami klogów, 
atom, wdzięczni ci zakonnicy neleżrćm a uroczystóm | „niec! * potóm zapytała : „toku jak wyżój. X. Ładysław Sobierajski Sa w dawnych wiekach pokryte były nieprzerwanemi pa- 
Nabożeństwem uczcić mają dzień téj stopiędziesięciole- »Dla większćj wiarogodności na powyższóm piśmie rzą sami lasów, i ? 
tujój rocznicy, to ja dam wiadomość o tóm zdarzeniu | „w tém zniknęło widzenie. Rano więc upomniałem wszy. „taliśmy pieczęć urzędu naszego wycisnąć i własną rę a Z każdóm stóleciem dalój od mieszkań ludzkich od- 
Wyjętą z aktów ich klasztoru. „stkich 4ch awieckich, aby się przez spowiedź świętą „podpisujemy. X. Antoni Węgrzynowios prowihCjal. sUwały się puszcze; w ślad za siekierą szły pługi, roz- 
A Gdy po ustąpieniu morowego powittrzą, przybył ksiądz | „przygotowali na śmierć, co gdy uczynili wkrótce dwóch Obraz, o którym ten pamiętnik wspomina, Na rely kładały się niwy, powstawały osady, wznosiły się miasta. 
japoni Węgrzynowski prowineyał i dowiedział się o po-| „z nich umarło, dwóch zaś pozostało przy mnie i bra- Chrystusa bolejącego i współubolewającą ajSwiętszą | - Dawnemi czasy przes wycięte drzewa oświata wcho- 
Awieniach , jakie miał ksiądz Jakób Mikowicz, i że| „ciszek Tyburcy jeszcze cierpiący. Powtóre dnia 13g9 Matkę Jego, tudzież modlących się vé ranciszka i $, | dziła do bezludnych pustyń, Był to Przyjęty sposób ey- 
Btw, „0 Dich dała powód do szczególniejszego nabożeń- „grudnia t. r. kiedy z br, Tybureym już przychodzącym | Jana Kantego. Obraz ten mzjący być odmalowanym wilizowania ziemi. W tym jednak dziele cywihzującem 
wa mieszkańcom Krakowa, wtedy pragnąc aby ta o-| „do zdrowia i z panem Janem Miesskowskim, który przy | przez malarza krakowskiego a kosztem jednego z pro. przekroczono potrzebą Wytknięte granice; dziś możemy 
katana ` „skonaniu zakonników bywał obeeny, razem spoczywa: | fesorów akademii, był poprzednio zamieszczonym na da- naliczyć długi szereg osad Wiejskich, nazwą swoją przy- 
„liśmy w szkółee -na górnym kruczganku, wtedy o pół- | wnym kościele 00. Beformatów na Przedmieściu Gar- pominających byt lasu, z którego dzisiaj nie ma ani 
„nocy pokazała się osoba w takićj postaci, w jakiój od-l barze, na przeciw ulicy Ś. Anny, który wystawiła w r. śladu. 


Sierpnia 1707 r, morowe powietrze, a które Srożąc się 
zez rok następny pomniejszyło ludność jego prawie 
do trzecićj części. PR, 
jylisżący rok 1857 jest stopiędziesięcicletnią rocznicą, 
jak w owe okropne czasy w klasztorze OO. Reforma- 
w zaszło jedno z tych zdarzeń, które wiara uznaje 
ty, 1d darzący ludzi laską Boga tą mistrzynią naszego 
Jwota, Kiedy więc za to łaskę okazaną 00. Refor- 


Jbnym 
pokoleniom przechowaną była, wezwał księdza 
lakógą Mikowicza w zasługę posłuszeństwa zobo- 


2 


nym papierze, zarozumiały a ufny w Swą zręczność, 
siąnął po papiery na gieldg, przestał być w części 
kuocem, a podnósł się do znaczenia spekulanta en 
gros, mixium kompozytum kupca i lichwiarza, Słysząc 
od lat kilku, że można w jednym dniu bez pracy, bez 
męczących przejażdżek zyskać 20%, i więcój, kupu- 
jac, sprzedając, G mie zawsze płacac papiery 
w pełnój ich wartości; zważywszy z drugiój strony 
że to pożyczanie nie na weksle ma swoje niedogodno- 
ści, że się często procesa wykłuwają i ugody ze stratą 
nestępują, że handel zboża i wódki jest niebezpiecznym, 
bo te produkta schną i psują się, do tego potrzeba 
składów i magazynów, a co gorsza, kosztownych fur- 
mansk, Żyd więc skoncentrował kapitały i grał na 
gieldzie, płacąc telegrafy pewnie drożćj jak płacił u- 
trzymania swćj jednokonki. Grał więc pan spekulant 
en gros, telegrafował, przegrał i przetelegrafował zna- 
czne pieniądze, po niewczasie spostrzegł Sig, Że to 
gorzćj dziś na giełdzie, jak było z szlachtą, ze zbo- 
żem i wódką, przekonał sig, że mimo telegrafu, Wie- 
deń daleko, i że tam są przebieglejsi spekulanci jak 
nasi żydkowie, wyrzekł: źle i bardzo źle, — co ta 
robić, bo to nie przelewki; — rada w radę z mędrca- 
mi hebrajskimi, i na tém stangło: że trzeba kryzys 
przeczekać, bo papierów z tak znaczną stratą sprzeda- 
wać nie można, trzeba całą gotowizną skupić i utrzy- 
mać, bo szansy nie do przewidzenia, a królowie han- 
dlu bez funduszów przecie zostawać nie mogą, późnićj 
zaś z ostrożnością pomału wrócić do dawnego rze- 
miosła, bo szlachta dobroduszna, bo zawsze goła, bo 
zawsze potrzebuje naprzód pieniędzy, a ma honor 
szlachecki; oto co najwięcćj żyda pociąga do handlu, 
bo kiedy my karty trzymamy otwarte, on swe pod sto- 
łem chowa, kiedy nas obowięzuje słowo i przyrzecze- 
nie, on niczóm nie jest do niczego obowiązanym. Żyd 
zatem powróci z pozostałemi kapitałami do handlu, 
leez to nie prędko nastąpi, daj Boże, aby większa 
maa. obywatelstwa dotrzymała swe majątki do tój 
chwili. 

Lat temu dziesięć było w handlu żydowskim kilka 
milionów reńskich, które się zawsze jak wachlarze w wo- 
dzie ze złotym piaskiem obracały, bo żyd nigdy mie- 
siąca pieniędzy bez obrotu nie trzymał i musiał z nich 
procent ciągnąć kilka razy do roku, te pieniądze były 
w zbożu, w wódee, w wełnie, w opasowóm bydle 
itd., niemal wystarczały do utrzymania miernego han- 
dlu w Galicyi; dziś większa część tych kapitałów leży 
w papierach, czekające pw Ag czasów, i to jest tłu- 
maczenie - stagnacyi handlowćj. Od lat dwóch w nie- 
których ceyrkułach uzyskali żydzi od c. k. władz po- 
uwolenie zakupywania od gromad zapisy na dobrowol- 
ną pożyczkę, z jednćj strony urzęda miały dogodność 
wydobywania rat bez trudności i 30% drugićj 
strony żydzi kupując bardzo tanio te- , znaczne 
pieniądze w tę dawnićj nieznaną spekulacyę topili i te 
kapitały dawnićj obracane w handlu produktów, dziś 
nam już nie są użytecznemi, a dodając do tych uwag 
doświadczenie kilku ostatnich lat, w których Żydzi zna- 
czne straty ponieśli, handlując artykułami po wysokićj 
cenie zakupionemi, nikt się dziwić nie będzie że han- 
del ustał, bo żyd niema pieniędzy gotowych i boi się 
straszliwie. 

Niema wcale handlu tego roku, i rzecz ciekawa, że 
niema go na żaden nasz produkt, to jest faktem nie- 
zaprzeczonym a łatwym do w A nie- 
bezpieczeńsiwo nie małe grozi gospodarzom, kto nie 
ma obrotowego kapitalu w gotowiźnie, trudno przebrnie 
tę toń szeroką, bo prowadzenie maszyny gospodarskićj, 
uiszczenie się z podwyższonych rządowych podatków, 
wymaga w dzisiejszym czasie tak znacznych wpływów, 
że one w normalnych latach pochłaniają dwie-trzecie 
intrety, cóż robić będą ei, którzy kapitałów nie msją? 
Zaiste smutne myśli nasuwają się, bo ztąd do lichwy 
nie daleko, a z lichwą bliska zguba. 


CZAS z Soboty © Listopada 1857. 


Z pod Hent 26 paźdsiernika. 


(A. c.) Wybaczcie, że choć nie jestem waszym ko- | 00 lepsza daleko jeden z nich got 
ordinaire, zatra- | klóracyą x kieszeni wyciąga i poka 
koni wsadził, siadam i na-;a p. 


respondentem, to jednak par esira- i 
daig was dzis mym listem. Trzeba wam wiedzieć, że 
Czas czytam z namiętnością, a jak się doczytam, cze- 
goś nowego, to lubię przejechać się do sąsiada, i tam do- 
piero politykojemy na wielką skalę. Zzwstydziłby się 
często, nie jeden minister (gdyby tylko mógł słyszeć), 
z jaką to tu łatwością odgudujemy skutki zjazdu Stut- 
gardzkiego, j skie wnioski wyprowadzamy Z wizyty wej- 
marskićj, jak rozbieramy całą sprawę wschodnią; je- 
dnóm słowem, jax rozwięzujemy najdelikntniejsze kwe- 
stye dyplomatyczne. Mnie się zawsze wyd'je po takićj 
dyspucie, że we mnie jest ukryta zdolność do teki 
ministeryalnój, a jednak przekonałem się że rozum mój 
nie we wszystkiem równie potrafi sobie dać radę. I tak 
n. p. odczytawszy raz i drugi patent o służebnościach, 
tyle mi się w pojęciu go nasunęło trudności, nie mając 
zwłaszcza innych patentów, do których się odnosi, pod 
ręką, że w końcu schowałem go do stolika, i pomyśla- 
łem sobie, może też przyjdą jakie objaśnienia, to-do- 
syć czasu późnićj o tem myśleć, Lecz czas ucieka, 
objaśnień nie widać, a tu jakby złe sumienie, szepcze 
coś do ucha, że trzebaby koniecznie zrobić deklaracyą 
o tych służebnościach, jednak ani rusz nie wiedzieć jak 
się wziąść do tego, bo proszę państwa, ktoby też u- 
trsymywał regestra, ile chłopów było kiedy na abiórc:, 
i ilə patyków 2 lësa wywlekii? -Od 30tu lat jak go- 
spodaruję u siebie, to jeszcze w dzień zbiórki w lesie 
nie byłem, bo wiem że każdy, co tam idzie, to mi 
pewnie jaką szkodę zrobi. Po co ja się mam gniewać? 
Czego oko nie widzi to i sercu nie żal. Dla tego też 
a zbiórkę, albo raczój jak tu chłopi się u nas wyra- 
żają na fabrykę, a która dla mnie byłaby wyraźnie 
fabryką żółci, nigdy nie uczęszczam. Als też za to 
jak tu zrobić deklaracyą, kiedy rejestru żadnego, 
nie tylko z 10ciu lat ale nawet z jednego dnia czło- 
wiek nieposiada. Przed trapiącą myślą, woli człowiek 
nieraz i z domu nciec:— siadając też dziś na bryczkę, 
odłożyłem deklaracyą ad feliciora iempora, a myśl 
całą wolałem zwrócić ku Indyom wschodnim. Jakie to 
tam ładne kraje, co tam ze wegetacya, co za różnoro- 
dność ludzi; jakie miasta: to starożytne Delhi, biedne 
Angliki! Czy oni też niebożęta jeszeze dyszą pod tóm 
nieszczęśliwóm Delhi? Ta wspaniała Kalkuta (choć 
przyznam się intra parentesim, że jak na teraz wolę 
się znaleść w naszych Kętach jak w Kalkucie). Ten 
Pendżab! ten Bengall ten święty Ganges! co to tam 
muszą być za polowania nad tą ogromną rzeką. Buj- 
na fantazya moja przenosiła mię z jednego miejsea na 
drugie; to strzelałem krzyki nad Gangesem, to znów 
rozpędzałem tłumy zbuntowanych Sypojów, gdy nagle 
wszystkie te piękne marzenia, przerwał mi mój furman 
słowami: „Proszę pana, kobyle podkowa klapie, trzaby 


lndye wschodnie, a w rzeczywistości przedstawił się 


Andrychów. Widzę że stcjemy przed karczmą i bodaj 
czy mojego Antka nie zaleciał anyż karczmy andry- 
chowskićjs no— ale skoro podkowa kłapie, to juźcić 
wyraźnie dopomina się o kowala. Wyprzągliśmy konie 
Antek skoczył po hufoala a ja tymczasem wszedłem 
sobie do izby, popytać się co nowego w Andrychowie. 
Zastałem tam dwóch wąsatych jegomościów, żarliwie 
o czemś rozmawiających, a przed każdym stci kufel 
untersatzu żywieckiego. Kazałem sobie i ja podać szkla- 
nico tego nektaru naszćj okolicy, a xapaliwszy cygaro 
przysłuchują się o czóm też ci panowie tak głośno 
dysputują. Lecz jakież było moje zadziwienie, gdy się 
przekonałem, że rozprawiają o zniesieniu służebności, 
o zrobionój i już podanćj deklaracyi, że wykładają 
rzecz całą jasno i zwięźle, jakby z książki. „A moi 
dobrodzieje, cdezwałem się grzecznie, przysuwzjąc się 
do tych ichmościów, nauczcie mią teś z łaski swojćj, 
jak to zrobić tę nieszezęśliwą deklarcyą, bo Dalibóg 
poradzić sobie nie mogę*. Poczciwe jazies ludziska, nie 


tylko że mi naprzemian wszystko objaśnić usiłują, ale 


ny jakby mię kto na sto at 
stąpującą treść deklaracyi sobie przepisuję. 

Według inwentarza gromada A ma dozwolony jeden 
dzień w tygodniu 
drzewo, na spalone lub calkiem zdezelowane budynki. 
Praktyczne obrachowanie przekonywa że jeden człowiex 
wynosi na plecach z lasu jednę stopę kubiczną masy 
drzewa (w rawiasie zwrócić tu muszę uwagę, że jest 
mowa o masie drzewa, a nie o drzewie takiem, jak 
sią go zbiera, ale raczćj tak jakby było zbitem na masę 
i nie było w nićj żadnych miejsc próżnych). Zwyczajna 
u nas siaga mająca Ô stóp szerokości, 6 etóp wyso- 
kości, i polano 3 stopy długie ma 108 stóp kubicznych. 
6x6—36X3=108%, gdy jednak w takićj sądze jest 
pełno miejsc próżnych między polanami, przeto techni- 
cznie cbrachowano że taka sąga 108 kubicznych stóp 
msjąca, gdyby była na masę drzewa zbitą, będzie 
miała tylko 72 stóp kubicznych. Wracam teraz do rze- 
czy, że 1 człowiek wynosi na plecach z lasu 1 stopę 
kubiczną masy drzewa, że ludzie dla śniegów, Słót i 
dróg popsutych tylko przez 7 miesięcy w lssie zbierać 
mogą, a że mają dozwolony 1 dzień w tygodniu czyli 
4 dni na miesiąc; zatem przez 7 miesięcy wypada 
1X4—28, że zbierają przez 28 dni. Nakoniec że wy- 
padku niema, aby na zbiórce wszyscy uprawnieni Za 
każdą razą bywali, czasem zbiera ich zaledwie */, część, 
czasem więcćj jak połowa; dla tego bierzemy tutaj do 
rachunku, że za każdą razą połowa numerów wsi zbie- 
ra zbiórkę lasową. Wieś A ma 160 numerów czyli fa- 
milij, z tych 160 połowa zbiera to jest 80 lud-i, każdy 
po 1 stopie kubicznćj czyni 80 stóp. żubicznych, przez 
28 dni czyni 2240 stóp kubieznych masy drzewa, co 
podzieliwszy przez 72 stóp na sągę kubiczną czyni 
84%, sąg. Takićj zbieraniny 5 sąg wyrównywa zale- 
dwie 1 sądze łupanego drzewa, przeto te 31%, sąg 
dzielę przez 5 co uczyni 6'/4, sągi kubieznćj. Zatem 
wieś A mająca 160 numerów, pobiera na opał swój 
rocznie 61/,, Sąg. i 

Co do budynków, w braku rejrstrów obrachowano 
| wedlug następnej zasady. 

Porządnie utrzymywany budynek wiejski trwa lat 
80, zatem gdy wieś A ma 160 numerów przeto wy- 
pada corocznie 2 domy nowa wystawić. Zważsjąc na 
zwyczajną budowę, gdzie mieszkanie, stajenka i sto- 
dółka w jednóm mieszczą się zabudowaniu, można 
przyjąć że na taką realność wychodzi 12 siąg kubi- 
cznych masy drzewa czyli na 2 budynki 24 siąg ku- 
bicznych, dodzjąc do tego 259%, procentu na reparacyą 
tojest 6 siąg, uczyni drzewa budowlanego rocznie 30° 
siąg kubicznych massy drzewa. Zatem obowiązek cią- 
Żący na dominium dla wsi A jest: 

_. ze zbiórki . . . . 61/,, Biąg 

z budynków . . 30 z 

razem 

Otóż i gotowa deklaracya. 

Z duszy podziękowałem łaskawcom za ich uprzej- 
mą grzeczność; a że dla mnie tylko tak długo zatrzy- 
mali się w Ancrychowie przeto, równocześnie rozje- 
chaliśmy się, każdy w swoją stronę. W najlepszym 
humorze wróciłem tą razą z sąsiedztwa do domu, choć 
o polityce i mowy nie było, bo czułem że wielki cię- 
żar spadł mi z głowy; a że przypuszczam że wy ma- 
cie tam pewnie iakie służebności, przeto postanowiłem 
wam udzielić, czego Się Sam nauczyłem, dając przez 
to nejlepszy dowód, że dla was i Czasu, jestem za- 
wsze jak najżyczliwszym. 


» 


Wieden 4 listopada. 
6 Wiadomość z Carcgrodu o zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych między Francyą i Tureyą zrobiła tu 
nie małe wrażenie. Jakie były powody, nie wiadomo. 


owiuteńką taką d:- ; ani JA 
zuje. Uszczęśliwio- | Siały więc zajść nieznane dotąd między W. Wezyrem 


zbiórzi w lesie Z, dalój potrzebne i stali na. stronie. 


|sam powrót Reszyda paszy do władzy, nie mógłby 


wytłameczyć, ani usprawiedliwić tego kroku. Mu- 


de Thouv:nel okoliczności. Mniemanie to tem po- 
dobniejszen być się zdaje do prawdy, że inni posłowie 
w politycznym kierunku dotąd idący z Francyą, pozo- 
Wprawdzie Rosya, Prusy a nawet i 
Sardynia zamknęły się co do kwestyi połączenia Księ:tw 
w przezornym i na traktacie opartem oczekiwaniu. Czy- 
by więc Francya w tój chwili mogła o tę kwestyę 0- 
przeć swo tat nagłe wystąpienie? Musiały być więc 
inne powody. Nejpodobniejszem jest, że Turcya parta 
najwięećj przes gabinet paryzki i po powrocie Reszy- 
da paszy do władzy, ostrzeżona urzędownie i ostro jak 


powiadają, dep*szą hr. Walewskiego, że Francya swój | 


polityki niezmieni, odpowiedziała w podobnymże tonie, 
i wywołała w następstwie tę nową demonstracyę dy- 
plowatyczne. Jskie jéj będą skutki? Czy Francya mo- 
że w tój sprawie pozostać samą? Czy jeśli zechce u- 
rzeczywistnić pogróżki wypowiedziane nawet przez swe 
dzienniki, nie znajdzie pomocy w Rosyi i Sardynii? Cxy 
Porta takićj ewentualności może chcieć i czy na jéj 
przyjęcie jest gotową? Odpowiedź na te pytania jest 
jasną i prostą. Zerwanie przeto stosunków dyplomaty- 
cznych między Francyą i Portą, przypuszczając, Że 
p. de Thouvenel działał tak jak mu polecono, może 
się załatwić jednym tylko sposobem, to jest oddale- 
niem na nowo Reszyda paszy. W Paryżu tego się 
spodziewano i z tem się nie tajono. Tutejsze dzierni- 
ki powitały powrot W. Wezyra do władzy bardzo 
skromnie i oględnie. Anglia będzie się zżymać, ale się 
zamknie w cierpliwości. 

W kwestyi holsztyńskićej to pewna, że Bundestag 
przez Austryę i Prusy zawezwanym został 29g0 z. m- 
do wyrzeczenia swego sądu. Zdaje się że punkta 
wskazane przez stany lauenburskie będą podstawą tego 
sądu. Komisya wyznaczoną została do rozpatrzenia 
sprawy i zdania przedstawienia. Tymczasem powiada- 
ją, że gabinet duński chge nakazać nowe wybory i 
poddać spór pod decyzyą nowych Izb. Czy Bundestag 
przystanie na tę zwłokę? 

Upadłości w Wiedniu przeszły liczbę 100 większych 
i mniejszych domów. Akcye kredytowe spadły niżćj 
pari. Akcye kolei francusko - austryackićj trzymają się 
najlepiej. ł 

Czas mamy dłdżysty, ale dość ciepły. 


Kraków 6go listopada. Ck. Komisya egzami- 
nów rządowych w Krakowie dla uczniów prawa i 
administracyi składa się w obecnym roku szkolnym 
z następujących osób: 

W oddziale ogólnym: Prezes: Dr. Koppel profe- 
sor prawa. Komisarze egzaminacyjni: Dr. Bratranek 
profesor literatury niemieckićj; Dr Fierich profesof 
prawa; Dr Hammer prof. prawa; p. Walewski prof 
historyi. 3 a 

W oddziale prawa publicznego i administraeyi: 
Prezes Dr Słotwiński, radzca cesarski i profesor 
prawa. Komisarze: p. Dargun radzca namiestniczy ; 
Dr Fierich prof. prawa; Dr Hammer prof. prawa; 
p. Kohl radzca namiestniczy; Dr Koppel prof. prawa; 
kaw. Merkl radzca namiestniczy; p. Pietsch radzca 
skarbowy. 

W oddziale sadowniczym: Prezes, Dr. Fierich 
prof. prawa. Komisarze: Dr Alth adwokat; Dr Ham- 
mer profes. prawa; Dr Koczyński prof. prawa: Dr 
Koppel prof. prawa; Dr Mraczek adwokat; Dr Sum” 
mer radzca sądu krajowego; Dr Słotwiński profe- 
sor prawa; p. Wierzbicki radzca sądu krajowego. 

W oddziale historyczno - prawnym: Prezes, Df 
Hammer prof. prawa; zastępca Dr Koczyński prof 
pra *a. Komisarze: Dr Buhl nadzwycz. prof. prawa; 
Dr Demelius nadzw. prof. pr.; Dr Słotwiński prof 
prawa; Dr Sosnowski prof. teologii; Dr Waniorek 
nadzw. prof. prawa. 


EA | A O DA c EWŚ o 
leśnicze, tą myślą i tym duchem prowedsone dalej u-|bowiązłu, jak ciężki i przykry on był! I mamy obo” 
rzeczywistni nąsze życzenia > dopełni swojego poslan- | wiązek do spełnienia, łatwy i miły: mamy podziękowś 


Pomimo takiego marnotrawienia jasowego nie zubo- 
żeliśmy tak bardzo: statystyka = 
mamy jeszcze 4,250,404 morgów lasu. 

Taką masę lasów można nazwać 
jowem, własnością naszą, którą 
i którą także stració możemy przez marnotrawstwo, 

Panowie! żyjemy w epoce ruchu ZE iy- 

cia, ezynriejszego działan'a, ożywionej 0 a do przed- 
sięwzięć, żyjemy w epoce przemyslu i spiesznego po- 
stepu. 
Pomijam inne zajęcia ludzkie, zwracam uwagę na 
zolnietwo tylko. Obudzone tu wyższe życie, TOz8zerzo- 
na uciecha, widoczna dążność kierowana myślą 0 po- 
jepszeniu uprawy ziemi i użyznieniu jéj, pomnożeniu J 
planów, A temsamem dochodów x ziemi. 

Ten duch postępu okazał potrzebę, poddał radę rol- 
nictwu lezenia się w towarzystwa w tym celu, ażeby 
połączenemi silami, porozumieniem się i udzielaniem 80- 
bie robionych doświadezeń spotęgować działające tu si- 
ły fizyczne i moralne, ośiągnąć wyższe rezultata w za- 
wodsie rolniczym. wonje ah 

Kiedy (pominą Inne prowincye austryackiego 
państwa) w naszym kraju tak ogólnie uznano pożyte- 
czność stowsrzyszeń gospodarczych, Towarzystwo rol= 
nieze krakowskie podniosło Się do znaczenia, do niego 
parnęły sią i w niem kcncentrowały się sily krajowe, 
Towarzystwo leśnicze nie wsparte współudziałem posia- 
daczy lasów, nie rozwijało się W równym stopniu, czyn- 
ności swoje zamknąć musiało na ciasnem, teoryą okre- 
Be kole. A 

owarzystwo leśnicze szczyci sig WYSOKĄ Opiekę rzą- 
du. Opieka ta wskazoje nam obowiązek podniesienia téj 
jnstytucyi na stanowisko odpowiednie swemu przezna- 
czeniu, zachęca nas do przystąpienia do nićj, podniesie- 
nia jej, dodania jéj mcralnój siły, 


skiem nauki i wszelkich nsłowań skierowania ku po- | cznym, pożytecznym 
driesieniu kultury drzewa i pomnożenia bogactwa laso- | nowną 


wego w kraju. 


ar 


Dzisiejsze zgromadzenie cxłonków Towarzystwa, do 


krajowa wykazuje, iż | którego grona wstąpił tak liczny poczet posiadzezy la- 


sów, zapowiada nam niejako nową erę, pozwala nam 


bogactwem kra- | spodziewać się, że dzialanie Towarzystwa w szerszym 
możemy się szczycić | objawia sig zakresie, że instytucya ta otrzymała obywa- 


telstwo w kraju, a pożyteczną dążnością swoją rokuje 
w przyszłości coraz to wieksze rezultata. Jest bowiem 
instytucyą, która zostaje 'w przymierzu z naturą, ma 
w swojem zadaniu być jéj: darów stróżem, jéj roślinne- 
80 żywota, cchroną, 

Natora ta bowiem wiecznie pracująca, niezmordowa- 
Na i czynna w każdym zakątku naszej kuli przeprowa- 


dza swój proces roślenia wszędzie z równą usilnością 


éj |i wytrwałością. Skarbiec jéj roślinny niewyczerpany tak 


obfity i rozmaity, iż gdziekolwiek niepodo ié 
ko podała utkwić rdsen- 
paer gh Albo, niebotyoznéj jodły, tam zasiewa mię- 
anijen -sielónój A tm gaje wiklinna, olszowez gdzie 
targowe sei nakrzjąć inja może okrasić swej zie- 
e li. 

Kiedy natura tak czynnym rzenia A dla 
człowieka, cóż żąda od. niego nawznjem? Czego się 
domaga ? Oto życzliw pomocy tylko wtenczas , kiedy 
ze skarbca swego użytkować dozwają, żąda człowie- 
czej opieki. a 

Zadanie Towarzystwa leśniczego nie jest inne, jak 
tylko przyjąć tę opiekę rad naturą lasową, rozszórzyć 
podnieść i rozświecić naukę leśnictwa tak dalece, ażeby 
każdy zawiadowea lasu uznal potrzebę takiej pomoge 
mianowicie wyuczzł się sposobu umiejętnego pożytko- 
wania lasu i gospodarstwo l4sowe przeprowadził na dro- 
go naturą ws > j 

Połączenie wiedzy, nauki, 
sprowadzi to następstwo, iż ka 


dobrych ehęci i usiłowań 
śda cząstka lasu, każdy 


y 7 
y, |stkich, odbywanej za wSzyS 


nietwa w najrozleglejszem pojęciu È znaczeniu, 

Panowie! Kiedy dzisiej tak licznem przystąpieniem 
do Towarzystwa podnosimy je na stanowisko czynniej- 
szego działania i życia, dopełuiliśmy tem samóm aktu 
uznania, jako jest pożytecznem dla kroju, 

Słasrność i sprawiedliwo8ć wymaga, abyśmy poznali, 
komu to Towarzystwo winno Swoja zaggjęnie, czyjćj 
opiece oddane zapowiada byt utrwalony i dalsze rozwi- 
nięcie, pod czyjem steraictwem obiecuje korzystne dla 
kraju rezultata. 

Panowie, zgodzicie się 20 MNĄ Nato, co powiem. 
Wszelka myśl, sby stała się czyuem, wymaga: dobrych 
chęci, potrzebuje pracy, wytrwałości, wprawy, pewnej 
wyźszćj siły moralnej, stałości charakteru i tej. trudnój 
cnoty poświęcenia siebie dla drugich. 

Powiedzmy: Towarzystwo Nasze zostało zawiązane 
pod szczęśliwem godłem, ponieważ w osobie szanowne. 
go męża, który na siebis przyjął Sternictwo Towarzy- 
stwa, znslazło wszystkie wyliczone tu przymioty. On 
dał popęd tój instytucyi, Stal "ie Jéj. twórcą, wskrzesi- 
cielem, opiekunem i najczynnieSzym pracownikiem, śród 
długoletniej walki, wielorakich trudności i obojętno- 
ści kraju. Szczupłeścią funduszów Przez lat 8 podtrzy- 
mywał, ożywiał, organizował i rozwijał on tę jnstytucyę 
niesmordowany i wytrwóły ic 7 podjętćj dla: wszy- 


Milego zapewnie doznej» dziś Uczucia, gdy widzi 
że dziełu jego dzień dzisiejszy nadaję, zę tak pr RS 
koronę dokonania i chwałę uznanej użyteczności. Widzi 
w owocach swój pracy negrodę za Wytrwałość, widzi się 
otoczony ogólnym szacunkiem za podniesienie i wamocnie- 


las w kraju przeobrazi się w następn' m czasie na po-|nie powszechnego zaufania. 


enia jéj Ogni- | dobieństwo niepołomskiej puszczy, Stanie się odwie- 


dla dzisiejszego pokolenia , a Sza- 
puścizną dla następnych jój dziedziców. 
W tym duehu, w tój myśli zawiązane Towarzystwo 


„ W'tóm uczuciu zadowolenia, którego doznaje, nacxer- 
pie nowych sił do dalszych usiłowań, do torowania na- 
szemu Towarzystwu drogi cors% szerszej i wolniejszćj. 

Panowie! wny prezes nasz dopełnił swego 0- 


jemu, mamy złożyć wyznanie położonej tu zasługi 0 
nas i dła kraju. 

Czynię wniosek: Zgromadzenie skutkiem < uznani’ 
położonćj przez szanownego prezesa zasługi dla kraj 
składa mu podziękowanie za przewodnictwo, prosi aś" 
by się zobowiązał słowem i sercem, iź stanowiska sweg! 
nie opuści, a ponieważ zobowiąrvał nas zasługą, uj 
tem wylaniem się dla dobra Towarzystwa, wszyst 
członkowie razem i każdy z osobna objawia swe ży 
czenie posiadania obraxu kochanego prezesa, pewny b% 
dac, że obraz męża tak. dobrych chęci dla kraju będzi 
stosowną ozdobą naszych pomieszkań, będzie podnietś 
do wstąpienia w jego ślady, zachęci do usiłowań ku pó 
dniesieniu gospodarstwa lisowego, które większym dř 
chodem nam się wypłacą i dadzą nam świadectwo lud 
szanujących skarby lasowe, to dziedzictwo przekazał” 
nam przez ojców naszych, 

Głośne niech żyje! stwierdziło odgadnienie tą mowł 
powszechnego uznania, ze strony zgromadzonych, 26% 
sług prezesa dla leśnictwa krajowego. | 

Prezes podziękował w polskim języku za oddaną BW 
słuszność, zapewniał, iż zasłuzi, jeżeli mu się udii 
położyć dla kraju winien jest pomocy wspierających 
członków Towarzystwa i szczęśliwym się mieni, gdy 
gościnne przyjęcie go w kraju, dało mu sposobność - 


służenia sig wiadomościami swemi krajowi i raądowh | 


które w nim tyle zaufania położyły. : 
Polowaniem następnego dnia, na którem ubito ķilkð 
lisów, uzupełnionem zostało zgromadzenie to obok r 
kowej i pożytkiem krajowym poważnćj strony swoj | 
noszące na sobie cechę towarzyskiej i obywatelskiej 0% | 
żności w podniesieniu dobra wspólnego. Szczęśliwy 
wzór skierowania rozmaitych sił i środków do jedne 
celu, bodajby znalazł coraz większe uznanie i gdzie © 
że być naśladownictwo. R. 
o aa 


CZAS z Soboty * Listopada 1857, 


 nNn— z e 


Wiedeń 5 listopada. JCKAp.Mość raczył jenerał- | 0 który idzie o uchwale przedsiębrania egzekucyi ; 2) 


majora Karola Ripp (długi czas konsystującego w Kre- 
Owie) podnieść do stanu rycerskiego cesarstwa at- 
itrysekiego. A 
— Wykaz stenu banku narodowego austcyackie- 
go dziś dopiero z upłynionego miesiąca ogłoszony 
Przedstawia następujące ważsiejsze cyfcy: Gotówka 
97,050,401 złr., banknoty w obiegu 396,606,328 złr. 
skomto 87,208,539, pożyczka na zostawione papie- 
ty publiczne w Wiedniu 77,094,100, w filialnych za- 
kładach 11,331,900 złr., dług państwa fundowany 
53,974,906, hipotekowany na dobrach skarbowych 
154,000,000, listy zastawna w obiegu 3,604,600 złr. 
porównaniu z zesałomiesięcznym wykazem wy- 
nosiła wtedy gotówka 96,150,301 złr., a banknoty 
399,705,128, eskomto 90,632,722, pożyczki na pa- 
piery w Wiedniu 77,230,300, w krajach koronnych 
14,257,200, dług państwa fuudowany 54,547,006 złr. 
| lipotekowany 151,300,000. Według wykazu rok te- 
Mu, było gotówki 83,452,322 zdr. a banknotów 
382,450,024 złr. Nie słychać znów nic aby bank za- 
myślał .przedsiębrać wypłaty w srebrze. Pogłoski o 
tym zamiarze pojawiają się od czasu do czasu, ale 
zawsze w porę stosowną. Dziś pora riepotemu. 
— Kor. Austr. donosi z Medyolanu igo bm. We- 
' dug wiarogodnych pogłosek, nadeszło tu już po- 
zwolenie na budowę kolei żelaznój z Medyolanu do 
mostu Buffalora i towarzystwo przedsiębiorące tę ko- 
ej rozpocznie natychmiast potrzebne roboty, Gaz. 
i Verona zaprzecza podaniu Gaz. di Venezia, (obie 
SĄ urzędowe) jakoby bezpośrednia komunikacya na 
olei między Wenecyą a Msdyolanem wstrzymaną 
Została w skutku obsunięcia się ziemi na kolei pod 
ergamo; zaszło tylko opóźnienie. Z Pawii z 3030 
zm. mówią, że wody rzek Po i Ticino wprawdzie 
opadają powoli, lecz znaczne jeszcze przestrzenie 
Są zalane. 


Królestwo Polskie. 


W dziennikach warszawskich czytamy w rozkazie 
cesarskim wydanym do zarządu wojennego w Kró- 
6stwie, iż cesarz „znalazłszy podczas swego poby- 
lu w Warszawie wzorowy pod wszelkiemi wzglę- 
dami porządek i dobre urządzenie, oświadcza: zu- 
pełną swą wdzięczność namiestnikowi swemu w Kró- 
6stwie, jenerał-adjutantowi księciu Gorczakowowi; 
Oraz zadowolenie najwyższe : warszawskiemu jenerał- 
gubarnatorowi wojennemu Paniatynowi; komendan- 
owi m. Warszawy, jenerał - porucznikowi Tutczek; 
Warszawskiemu eber-policmajstrowi, jenerał - majo- 
rowi Aniczków; dowódzcy dywizyonu warszawskie- 
80 żandarmów, pułkownikowi Raspopowi I i wszyst- 
im sztab i ober-oficerom tegoż dywizyonu i zarzą- 
du policy; dla niższych zaś stopni tychże dywizyonu 

Zerządu, J. C: Mość przeznaczył po 25 kop. sr. 
NA oz0bę.* 

Gazeta Rządowa ogłasza: „Cesarz zgodnie z wnio- 
skiem ks. namiestnika Królestwa zezwolił na pozo- 
stawienie w Królsstwie Pclakigm na zasadach uka- 
zu z d. 15 (27) maja 1856 r. przybyłego czasowo 
do Królestwa wychodźcy Franciszka Zachorowskie- 
go, tudzież wychodźoy Piotra Rokossowskiego, któ- 
ry dobrowolnie z Prus powrócił.* 

— Dwie świeżo założone linie telegraficzne z Bro- 
dów do Kijowa i z Połągi do Rygi, otwarta zosta- 
ły dla publiczności w skutek rozkazu ministra dróg, 
komanikacyj i budowli publicznych. Na linii z Bro- 
dów do Kijowa depesze prywatne przyjmują się na 
stacyach w Radziwiłowie , Nowogrodzie - wołyńskim, 
Równem i Żytomierzu; depesze oddawane w Zyto- 
mierza mogą być pisane w językach rosyjskim, nie- 
mieckim lub francuskim, a na innych stacyach tylko 
W rosyjskim. Na linii od granicy pruskiój z Połągi 
do Rygi depesze prywatne przyjmują się na sta- 
cysch w Połądze, Libawie, Flauenburgu i Mitawie, 
a nogą być pisane w językach rosyjs'io:, niemie- 
skim lab francuskim. Tym sposobem związki tele- 
greficzne urzędowe zostały m'qdzy wszystkiemi pro- 
wincyami niegdyś polskiemi, i-doprowad z0n6 do gra- 
nie dawnój Polski, a można posyłać z Krakowa do- 
peszę telegraficzną w jednę stronę przez Lwów, 


Brody do Kijowa a stamtąd do Odessy, w drugą |j 


stronę przez Wrocław, Pozrań, Królewiec, Połągę 
"do Rygi. 
Niemcy. 

Pełnomocnik francuski przy Rzeszy niemieckićj hr, 
Montessuy bawiący obecnie w Paryżu, otrzymał na- 

az powrócenia bezzwłocznie do Frankfortu i zape- 
wne w tój chwili jest już na miejscu. > 

Król Pruski nadał między wielu innymi orderam: 
'mniejszój wartości, najwyższy znak honorowy pru- 
ski order Orła czarnego w brylantach księciu Gor- 
czakowowi Namiestnikoówi Królestwa Polskiego, jene- 
rał-adjutantowi jenerałowi artyleryi. | 

Zeit w liście z Frankfurtu wspominając raz je- 
szcze © wniesieniu sprawy holsztyńskićj na Bundes- 
tag, zadaje pytanie; „I cóż dalój?* Pytanie to wszek- 
że nie tyczy się jakby sądzić można, następstw te- 
go kroka, lecz tylko form, jakiemi pójdzie ta spra- 
"we, lub jakiemiby pójść powinna wedle przepisów 
obowięzujących w Bundestagu. Naprzód więc ode- 
słanie do wydziału, który wybrany miał być 5g0 
bm. i składać się winien z 7miu członków, a w tój 
liczbie wnioskodawcy (Austrya i Prusy, lecz niewie- 
my, czy również i Hanower), Wydział wybierze re- 
forenta, ten wygotuje projekt sprawozdania , który 
przedłoży wydziałowi do uchwały. Sprawozdanie to 
pójdzie następnie z wydziału na posiedzenie Bundes- 
tagu wraz z dotyczącemi wnioskami wydziału. Bus- 
destag głosować będzie najdalój wedle regulaminu 
w ciągu 4 tygodni. Uchwała pociąga za. sobą wy- 

onanie jój, do czego istnieje prawo z d. 3 sierpnia 
1820 roku. Egzekucys związkowa według tego pra- 
wa zawiera 3 stopniowania: 1) zawiadomienie rządu 


dowodzi jeszcze, aby miała być usuniętą. Zdaje się, 
że Bononia i Ankona będą długi jeszcze czos zaj- 


mie panować ma przekonanie 0 niezbędności obcych 
załóg. Zalażeć wiele będzie od nowego posła fran- 


ską Bożą uszliśmy podczas ostatnićj wójay wscho- 
dnićj zachować zdołaliśmy pokój w Ojczyznie, a nio- 
tylko utrzymaliśmy nietknięte prawa ojczyste już na- 
byte; lecz nawet takowe, za laską J. C. Mości Suł- 


polecenie jednemu z rządów wykonania egzekucyj, 
a ten wyznacza w tym celu komisarza prowadzące- 
go egzekucyę; 3) rzeczywisto wykonanie uchwalo- 
nćj egzekucyi. Na którem z tych stopniowań 
rzecz się zakończy ? 

Bardzo wiełe dzienników niemieckich donosi ró- 
wnocześnie, że Anglia *uznała słuszność zażaleń hol- 
sztyńskich i że mawet w tój mierze zawiadomiła 
w nocie dyplomatycznćj gabinet wiedeński. O tój no- 
cie trudno coś przypuszczać, bo jeśli sprawa ma być 
traktowaną jedynie jako sprawa wewnętrzna niemie- 
cka, to skądże Anglia miałaby powód zabierać w niój 
głos jednój lub drugićj stronie przyjazny? Gdyby 
dzienniki niemieckie na tę okoliczność zwróciły u- 
wagę, toby się nia zastawiały zdaniem Anglii. Dzien- 
niki półarzędowe francuskie zachowują milczenie pod 
względem ocenienia tego sporu, ograniczając się je- 
dynie na zdawaniu sprawy z tego eo się dzieje. De- 
baty wprawdzia przemawiają za tem, aby i Europa 
swoje słówko powiedziała w tój sprawie, lecz zdaje 
się, iż zanim Francya zdecyduje się co robić w Księ- 
stwach Naddunajskich, zostawi spór duńsko-niemiecki 
zupełnie na boku, niepewna, jak dalece wypadnie 
jéj Prusy oszczędzać. - 


włdechy. 


Koresp. Austr. donosi z Turynu 2go, że dnia po- 
przedniego odbyło się poświęcenie kolei z Alessan- 
dryi do Aradella. Na otwarciu kolei z Alessandryi 
do Voghera znajdowali się p. Ratazzi minister spraw 
wewnętrznych i p. Paleocappa minister robót publi- 
czaych; biskup z Tortona odprawiał przy tém ob- 
rzęd religijny. Chwalą powszechnie roboty budowni- 
cze tej kolei, szczególnićj most na Serivii. Do Ge- 
nui przybyło na statku parowym 11 osób wypu- 
szczonych z więzień neapolitańskich, a należących 
do osady parowca Cagliari. (O zatrzymaniu oficerów 
i reszty majtków doniesiono już). 

Z Rzymu donoszą, iż 30go z. m. umarł monsgr 
Alberto Barbolani dei Conti di Montanto patryarcha 
Antyochejski i wielki jałmużnik Ojca 4. » 

Dzienniki zegraniczne podają wiadomość z Wie- 
dnie, jakoby rząd cesarski przesłał do Rzymu przed- 
stawienia potrzeby reform niezbędnych. „Tymczasem 
krążą wieści lubo nieuzasadnione 0 wyjściu wojsk 
austryackich i francuskich- z państwa papieskiego. | 
Wprawdzie od pobytu Papieża w Bononii, tameczna 
załoga austryacka zmniejszoną została, lecz to nie 


bezpieczone. Gdy następnie pod opieką tak pomyśl- 


święcić się rozwijaniu szczęścia i postępu naszćj 
zochanćj Ojczyzny, — wówczas powzięło kilku nie- 
spokojnych i cd złego ducha zaślepionych umysłów 
stawić na grę losu teraźniejszość i przyszłość Oj- 
czyzry. Czuję jak mocno przeraziła was w tych 
dniach szczęścia i spokoju wieść o tej bezbożnćj 
zbrodni. Z wielkiem zadowolnieniem ujrzałem radość 
waszą, gdy dowiedzisliście się, że straszny zamiar 
zbrodniczy udaremnionym został i wszelkie niebez- 


fen was, kiedy ze wszystkich stron Serbii przycho- 
dziły do mnie listy i deputacye, objawiejąc w ser- 
decznych wyrazach, jak wam jest miło, iż zamiar 
złych ludzi zostať udaremniony, i że dzieja nasze 
nie zapiszą czyny, któryby w czarnych barwach 
przedstawił teraźniejszość potomkom. Co się tycze 
samój zbrodni, pociesza mię to bardzo, iż zbrodnia- 
rze nie ważyli swój złój myśli rozszerzać w naszym 
kraju, wiedząc jak mię lud kocha i nie spodziewa- 
jąc się, aby z nimi trzymał. Odosobnieni są oni © 
c jka grzesznym czynie, a spodziewam 
81, 8go ni i g i i 
żałoba | pos rodzin dotknęła 9-77 BASE 

Niech ten zamach wypływający z pojedynczego 
zlego zamysłu nio zakłóca waszój spokojności, bra- 
cia moi. Władze policyjne już ukończyły badanie 
obwinionych i takowych oddały sądowi, ażeby tenże 
osądził ich według praw krajowych. Wszyscy przeto 


kójcie się i żyjcia w pokoju. Głównem 
raniem i pracą odtąd będzie, 
serbski używał w pełaości owoców błogosławione- 
go pokcje d prarowitegi persadiàg ażeby każdy po- 
stępował stosownie do ustawy krajowó; w 
źdemu działa sę śprawiedliwość (arék pleban 
nasza za wia o ile możności szo 


mojem sta- 


mowane, zwłaszcza, że między kardynałami w Rzy- 


skiego w Rzymie księcia Grammont, który lada dzień 
stanie w Rzymie. W czasie jego pobytu w Turynie, 
chciano z niektórych słów jego wnosić, że dzia- 
łanie Francyi i Austryi we Włoszech nie będzie 
wspólae we wszystkich kwestyach. 

Pogrzeb byłego ministra. sprawiedliwości hr. Sic- 
cardi odbył się w Turynie 31go października. Z ob- 


jowym, a pozostaniecie szczęśliwi w naszej 8203ę- 
swg i rioa Ojczyznie. 

an w Białogrodzie (Belerad - 
Ździernika 1857 f EEE Arn r: 


Aleksander Karageorgiewies, książę serbski.“ 
m POZ AREA I e 


Kronika miejącnwa | zagraniczna. 

Kraków 6go listopada, W budzie pod Zamkiem po- 
kazoją od dni kilku woskowe figury kiwające głowami i 
ruszające oczami. Epoka świetności figur woskowych już 
przeminęła, a nadawanie im automatycznych ruchów 
sprawia tak niemiłe wrażenie, że nieudatność tylko zmniej- 
szać je zdoła. Judyta wciąż kiwająca się nad śpiącym 
Holofernesem lub pasza przewracający bez przerwy o- 
czami na widok Klefty u nóg niewiernćj jego odaliski, o 


stwa ludzkiego. Wdzięczniejszy już automat kuglarza, dla 
tego, że miniaturowy; ale prawdziwem arcydziełem w swo- 
im rodzaju jest słoń na wspaniałym postumencie ozdo- 
bnym w misterne metalowe figury ludzi i zwierząt, 
drzewa i kwiaty, a całe dzieło ożywione mechaniką na- 
der skomplikowaną. Tu słoń porusza złotą trąbą i ogo- 
nem; Api EN pa nim obraca się Sułtan, któremu 
przygrywa muzy „Jzwonków, uspodu spiralne fontan- 
ny i brylantowe kwiaty rozwijają i zasklepiają kielichy 
swoje. 4 owe czasy, kiedy mechanika nie znajdując dla 
siebie pola w zakresie przemysłu, skupiała całą swoją 
twórczość w zegarmistrzostwie i takich kosztownych ca- 
okach, słoń ten wraz z jakim kurantowym zegarem był 
zapewne ozdobą pańskich komnat, tak jak dziś arcydzie- 
ła pędzla lub dłuta, Twórca tego dzieła mechanicznego 
nad którem może całe życie pracował, wyrył swoje imię 
na trąbie słonia, lecz któż je spamięta? Dziś byłby z nie- 
go może jaki Stephenson, Morse lub Bonelli, których 
wynalazki mechaniczne, im sławę a ludzkości „pożytek 
przyniosły. Słoń ten, godna zaprawdę widzenia * peen 
, : s wu a kosztowna i pracowita zabawka, dostał się Z sią" 
„Kochany narodzie, bracia wszelkiego stanu i go- |żęcego pałacu do drewnianćj szopy i musi wytrzymywać 
dności! Podobało się boskićj Opatraności dać nowy | porównanie ze skrzypiącą maszyneryę jakićj tam grupy 
znak swój łaski opiekującój się nami, gdy odkryciem | woskowój. A 
spisku zagrażającego niedawno nam wszystkim, oca- | Przed tym mechanicznym słoniem ustąpił słoń ż 
i Ojczyznę kochaną. fo podal w innéj budzie pokazywany, lecz PODR Pray- 


liga od niebezpieczeństwa mnie 
Bóg najdobrotliwszy uważając zapewne na wiekowe | wędrowała tu inna—lękamy się powiedzieć menażeryą, a 
nieśmiemy nazwać jój trup artystów. Jest to teatr mał. 


niegdyś cierpienia nowo-odrodzonćj dziś Serbii, ma i 

łaskawy wzgląd na dobro ludu, 0ra% na moją szczerą fpi Casanovy, ten sam który niegdyś tu w Krakowie ta- 
pracę i staranie o pomyślność Ojczyzny. Pamiętamy jkie budził zachwycenie, że je zaledwie ostra satyra o- 
jeszoG6 wszyscy niebezpieczeństwa, których za ła- studió zdołała. 


swoje wierzytelne W. 
toskańskiego księzna igi 
pełnie z niebezpiecznój choroby Swojćj. 


Serbia. 


Książę serbski sander Karegeorgiewicz, wy- 
dał 30go i zyj odezwę do narodu serbskie- 
go dla uspokojenia wzburzonych amysłów i uwia- 
domienia Serbów o odkrytym spisku i o zamiarze 
rządu pozostania nadal wiernym ustawie krajowój. 
Odezwa tu ogłoszona w urzędowym dzienniku Serb- 
skie Nowiny w Belgradzie, brzmi: 


tana Abdul Medżida i opieką wielkich władzoów Eu- | 
ropy, ujrzeliśmy pokojem paryskim umocnione i u-; 


nych urządzań (ustanowlennija) zamierzaliśmy po- į 


pieczeństwo od nas odwrócono. Najwyraźnićj pozna- ; 


mający odrazę do takich okropnych czynów, uspo- | 


ażeby mój kochany lud | 


iftyle tylko nieprzerażają, o ile się oddalają od podobień- | 


3 


| MARNERZZZDADCEDSZWZOZZZIZTEĆ ISDAR KALI 


$ 
ı — Według Posener Ztg składki w pieniądzach na 


pogorzelców Bojanowa wynoszą dotąd 97,000 talarów. 
Z téj summy rozdano między najbardzićj potrzebnych i 
,na wydatki niezbędne użyto 22,000 tal, a resztę zacho» 
wano na zimę i obrócono na zabudowanie się. 


| Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 
| Wiedeń. Kurza telegrafcena z 4. 6 listopada. — Augs- 
, burg 106*,. — Hamburg 773, — yosdya ste. 10 ke. 17, — 
, Paryż 123'/,. — Agio od złota 9y, — Motaliki 5-prosento". 
,80%,. — Motaliki B. 5~prosonu — pożygska uarodowa b- 
_proosnt £27,. — Obligi fzdom. galicyjckie 5-procsnt. —, — 
(Motaliki 4'4-pros. 70. Mataliki 4-progon, —, — Botaiiki 
-proe. — Losy r. 1834 —. — dtto z roka 1539 1363,.— 
Losy s r. 1854 —, —t-proc. 107.— Akoye Bankowe. 964 — 
Akoya koiol żoiaz. półsosaój —, — Akoye kredytu rasho- 
mego 1973, 

| Murs krakowski sd. 5go listopada Rabie grobrza na 
| monetę polską łąd. 103, płacą 102. — Baaksoty gggtry- 
ackia: sa 100 sër. mk. żąd. słp. 434, płasą 431, — Praski 
kuront: sa 150 sër, mk. żąd. talarów 97', płacą 90%,, _. 
Owancygiery żąd. 107, pł. 106, — Imporyały ros. żąą, 
isir. 8 kr. 21, pł. słr. 8 kr. 14, — Napolsos d'ory 20-7rank. 
| qd. sir. 8 kr. 12, pł. słe. S kr. 6 mk. — Dakaty ważne 
hoond. żąd. słr. 4 kr. 49, pł. złe. 4 kr. 4t mk. — Dnkaty 
|austr. digd: słr. 4 kr. 53, pł. str. 4 kr. 46 mk. — Liaty xe- 


$ 


q ,stawne polskie = kuponami bieš. żąd. 90%,, pł. 98,.— Listy 


(uast. galio. s kaponami żądają 82, płacą 81! — Obligacyo 
fudm. s kupon. $, 78%,, pł. 173/,. — Nowa pożycnka aaro- 
dowa s r. 1854 å, 821, płacą 61Y,. 

Kurs lwowski s 3go listopada — Dakat holenderski str. 
j4 kr. 45. — Dakat oos. zër. 4 kr. 48. — Półimperyał ross. 
f slr. 8 kr. 20, — Rubol ros, złr. 1 kr. 36. — Talar pruski 
jsdr. 1 kr. 33. — Polski -kurant ! pięcioxłotówka zły. 1 kr. 
11. — Galicyjskie listy sastawna xa 100 sły. bos kuponów 
słr. 79 kr. 30. — Galicyjskie obligacye iadomn. bes kupon. 
| str. 78 kr. 7. — 5%, Pożyczka narodowa bez kuponów s?r. 
(81 kr. 57. 


į 


t 
1 
t 


| Kurs wiedeński s 5go listopada, Moteliki 805,. — No- 
| wa pożyczka 63%. — Akcye Banku wied. 964.—Akcye ko- 
żelaxnój północ. 171. — Aglo od złota 9V/,, od erobra 
+, — Oblig. uwoln. gruut. 78%, — Pożyczka ostatnia na- 
|rodowa 837/,,. — Promessy galicyjskie — 

| Kurs warszawski s 3 listopada. — Za półimperyały 
| dają ra. 6 kop. 40; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, żąd. 
re. 88 k. 63, wartość kuponu r. — k. 36%,. Listy sastawno 
IH okresu oprócz kup. á. rs. 14 kop. 70/,, wartość kuponu 
kop. 31Y,. 

Kurz wrocławski =s 5 listopsda, —Banknoty austryac. 
96'y, š — Baakn. polsk. 90%, ż. — Listy sast. polskie da- 
wne — żąd.; nowe — żąd, — Listy zast, poznańskie 97Y,, 
ż. 4-proo. BŁY, d. dtto 8Y,-proo. 77 ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska — ż. 


Przegląd polityczny. 


Bopetza i osma. 

Londyn 5 listopada. Wszystkie dzisiejsze dzien- 
niki obawiają się, że bank dziś jeszcze podniesie 
diskonto na 9%, i lękają się, aby jutrzejszy wy- 
kaz bankowy nie wykazał się bardzo niekorzystnym, 
przewidując pierwszy x tego skutek złe czasy dla 
handlu. Parlament odroczony do i7go grudnia. 


Korespondent nasz berliński mówi o pogłoskach 
zmiany ustawy wyborczćj sejmowój w Prusiech, któ. 
ra ma się na przyszłość opierać na wyborach przez 
stany prowincyonólng i rady gminne większych miast 
przedsiębranych, 4 

Nowy gabinet belgijski jeszcze niezłożony. P, de 
Brouckhere powołany był do króla; skąd pogłoska 
krąży, że już złożył gabinet, w którym zasiadać 
mają: H. Brouckhtre, spraw zagr.; Karol Liedts gu- 
bernator brabancki, spraw wewn.; Faider prokurator 
przy sądzie kasacyjnym, ministrem sprawiedliwości; 
Quolin jlny sekretarz w ministeryum skarbu, mini- 
strem skarbu; jen. bar. Renard, wojny. Wiadomość 
ta o utworzeniu gabinetu zdaje się być przedwcze- 
sna, gdyż Charles Rogier naczelnik stronnictwa li- 
beralnego, do którego powyższe osoby się liczą, 
wezwany został z Paryża i z nim zapewne król 
traktuje. 

Wiadomości z Konstantynopola nadeszłe parow- 
cem pocztowym do Tryestu 5 t. m., sięgają do 34 
paźdz. i są treści następującój: Journal de Con- 
stantinople organ rządowy i poselstwa angielskie- 
go, zamieszcza ostry artykuł przeciw stronnictwu 
„Zjednoczenia i demagogii* w Księstwach Naddu- 
nejskich, i mówi, że 0 zwycięstwie tego stronnictwa 
nie można ani marzyć. Protestacye i podania stron- 
nictwa uważanego przez Tarcyę za konserwatywre, 
nadeszły 2 E a arogrodu. 

Komisya ASA granicę turecko-rosyjską od- 
była w Carogrodzie jedno posiedzenie , Capo rdó 
bez komisarzy rosyjskich, gdyż ci nie są obecnymi 
w Carogrodzie P. R.) Komisya mająca zreformować 
taryfę cłową, nie może się zgodzić o kurs i war- 
tość pieniędzy; europejscy członkowie tój komisyi 
odnieśli się do swoich posłów. 

Dzień urodzenia Proroka obchodzony był w Ca- 
rogrodzie 3igo października z wielką uroczysto- 
ścią. Linia telagraficzna z Carogrodu do Belgradu 
przez Philiopol, Nissę, otworzoną została 2799 psź_ 
dziernika, Niespokojności wybuchłe w Byre w Pa- 
Lestynie, stłumione zostały przez tamecznego guber- 

ora. 

Z Trebizondy donoszą 2590 peźdz., iż przybył 


ywy |tam poseł francuski przy dworze perskim p. Pichon, 


udający się do Teheranu. 

Doniesienia z Aten są z 30go października. Król 
i królowa przybyli wczoraj do Aten. Przybył tam 
także wosorej poseł francuski p. Montherat, a dzi- 
siaj ma posłuchanie u dworu. 


a ZA 


Przyjechali od 5 do 6 listopada. 

HOTEL POLLKRA. Prowecki Michał z Ray, Ighatowioz 
Julian, hr. Wallis Zofia, Jawornicki Feliks z Galioyi, Zielińz 
ska Katarzyna z Rzeszowa. Hr. Bobrowsk Ignacy z Poręby. 
Štrasser Karol zé Lwowa. Obertyński Wacław z Wiednia. 
Szymanowski Maurycy że Słociny, 

Wyjechali : Obertyński Aleksander, Zakaszewski Marceli 
do Lwowa. Zubrzycki Jalian do Rabki. Hr. Bobrowski Ignacy 
do Poręby. z 

HOTUL, DREZDENSKI. Wilhelm Meyn z Chrzanowa. Ka- 
rol Niwocki ob. z Zawady, Kalikst Borowski ob, z Sieniawy. 

ROTEL ROSYJSKI. Jan Witowski obyw. z Tarnowa. Jó- 
zef Pelegrini wł. dóbr z familią z Tuchowa. Anna Fritz ob. 
Ignacy Suchorzowski wł, dóbr z familią ze Lwowa. 

Wyjechali: Antoni Rylski wł. dóbr, Adam Duszyński ob. 
do Włoch. Kwaśniewski wł. dóbr do Polski. 

HOTEL SASKI. Franciszek Kredens ob., Bernard Kredens 
ob. ź familią z Węgier. Józofa Woźniakowska właśc. dóbr 
z córką, Wincentowa Zagórska właś. dóbr, Eugenia Piątko- 
wska ob, Adam Sapiński ob., Eugeniusz Koziarowski właś. 
dóbr, Jan Karłowicz wł. dóbr, Donat Moniuszko włać. dóbr 
z Polski. Antoni Woźniakowski z Bobrku. Jakób Turnau wł. 
dóbr z familia z Dobczyc. Adolf Tetmajer obyw. s Nowego 

argu. i 

Wyjechali; Leon hr. Stadnicki do Lwowa. Karol Fichauser 
wł. dóbr do Kunio. 


1 = ZEL JO SETCE TY ZE a 
KOLEJ ZEŁAZNA ` 
6odziannie, 
Pociągi osobotoe odohodzą z Krakowa: 
io Bębicy . . | > godzinie pr zs s po połałeia. 
Do Wielioski . | 9 uz å mia. PE rama, 
Do Wisdnię a | J 
Do Wrocławia 


o godzinię Gtój min. ŻÓ x rana. 

o godzinió 3ój min. 35 po poładria 
datae ł o godziaie Bój min. 30 z rana. 
Przychodzą do Krakowa: 

ń Dgkicy . . f © godxinie Stój min. 20 rana. 
o godzinie Zój min. 35 po południa. 
a Wielioski . { 


o godzinie 10tój min. 46 s raga. 
o godzinie Gtój min. 46 wieczorem. 
& Wiednia. . ; o godzinie 11tój min. 35 przed południem. 
| o godzinie Bój min. 15 wieczorem. 
G Wrocławia j iag 
| Warszawy o godzinie Zój min. 55 po południa. 
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 
godzinie 1itój min. 15 przed południem. 
|» godsiaie. 26] po. półnowy. 
Z Krakowa do Dembicy. 


odsinie min. 37 po: poładnia. 
przychodzą . . | K: e iaj min. 85 w zogy. 


sdchodną . . 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 6 listopada. Dowóz zboża na granicę Królestwa 
Polskiego był w ciągu tego tygodnia bardzo znaczny. Rich 
był po większćj części przytłamiońy i ceny bardzo chwieją- 
se się. Szozególnićj pszenica i jęczmień słabo się trzymały, 
żyto odchodziło po cenach notowanych. Groch zupełnie za- 
niedbany i bez pokupu, dawano bowiem za niego bardzo ni- 
skie ceny, jako to 15, 16 złp. a Za taty za- 
ledwie 17 złp. Jęczmień w ogóle 12, do 13, złp. do | 
browarów piękne białe ziarno 14 do 15 złp. w ch par- ` 
tyach. Pszenica po 25 do 26 średnie gatunki, a piękniejsze 


28 do 29 złp. — Na tutejszym targu dzisiaj z początku ty- ,15—20Q srgr.— czereszniowe po 12—15 srgr.— aprykozy po 


odnia za piękną pszenio acono jeszcze chętnie i to po 
bi stałych, alo w końca P aodain bardzo spadły. I tak 


dziś płacono w ogóle po 6',, 6%, do 7 złr. a za najpiękniej- | resznie po 10 s 


szą jeszcze $ do 8%, złr. Żyto 4, 4%, do 4, złr. Jęczmień , 
pośledni zupełnie nie kupowany, a tylko piękny na słód po ; 
cenach bardzo umiarkowanych jaki taki znalazł odbyt, to jest | 
po 3%, 4 do 4%, zër. Owies wystawiany na sprzedaż w wiol- 
kich partyach, znajdował taki tylko pokup, ile go na dzień= | 
ną potrzebę wystarczało; wraz 2 podatkiem konsumoyjnym | 
na miejseu po 2%, 2%, do 21/4 atr. 


przypędzono, mianowi- 


o ważyć 260 fun. | 
otsa dus, E 


mon. kon. 


Al | 
z 


Insęrcety. 
Für Didleibige und Magere 


beider Geschlechter! 
Die 


gettletbigfcit „ Magerfeit.! 


Cine populóre Darftellung i 
über das Wosen und die Ursachen diegor Ueból, ihre Verhii- 
tang und Heilung durch Diät und andere Mittel auf Grundla- 

ge der neuern organischen Chemie, 
von 
„Dr. Wilhelm Gollmann 


prakt, Arzte, Wund-, Gęburts-, Zahn- Gńd Thiórafate in 
Wien, Mitgtied des Doętoren-Kollegiums 'der Wiener medizi- 
nischen Fakultät und mehrer Wissenschaftlichen Gesellschaften 
und Vereine $;, 4. 

Zu halog beim Verfasser : 
Wien, Tuchlauben im Toir ae > 557, 2, Stiege,'1, Stock, 


während der taglichen Ordiatonsstinica von 12 — 4 Uhr 


ac mittags, 
Preis 1 fl. GYR mit frontictet Poftyer-; 
(1065-3) 


fendung 1 f. 20 fr. CM. | 
S= Grindlihe und ffnele hombopathife 
Heilung aller śuferlihen und Hautttantgeiten 
nebft ihren Folgen, ` 
ohne Unwendung Heroifer Śrziteiftoffe. 
pach a aao darch dio oląnyyhyćwd ehtjähriger Spital- und 
rr wietoachaflihca aar eH ael phen 


uen und 


4 


"W ZA TWWZM HE ny - 


jego składu fortepianów we 


und in | żamó 


CZAS: ze soboty: 7! listopsda' 1857. 


BEF"Dr. Wilhelm Golimann "RE 


Mitglied der Wiener medizinischen Fakultät, ehemaligem Se- 
ouńdar-Wundarzt eines k. k. Militarspitals, Accouchenr, Zaħa- 
arzt ©. &. Ordinátion: Täglich: vən 12 bis 3 Uhr für Herrh, 
von 3 bie 4 Uhr Nachmittags für Frauen in den cigens her- 
gerichteten Appartaments in der Stadt, Wien, Tachlauben im 

Durchhause Nr. 557, 2. Stiege, 1. Stock, Thür Nr. 16, 

NB. Honorirten brieflichen Consultationen wird schnellsten 
entsprochen. 


Für Brutchletdende beider Gefechte 


J 


ortheilt (mit Rücksicht anf sein über Unterleibsbriicho ver- 
öffentliche Brochure) ärztliche Rathsohläge täglich von 12 bis 
4 Uhr Nachmittags 
SES" Med. Dr. Wilhelm Gollmann, E9 
praktisóher Bruch-Arzt in Wien, 
Stadt, Tachlauben in Durchhause Nr. 557 2, Stie 


f Thür Nr. 16. 
NB. Honorirte briefliche Anfragen franco. 


VOLUMINA LEGUM, 


SYRENIUSZ, 
BIBLIA LEOPOLYTY. 1561: 


Kilka pism Orzochowskiego, Głogowczyka, Jana ze Ste- 
bnicy.— Zalaszowski, Miehowita i różne inne są do nabycia 
za zgłoszeniem się frankówanem do pana 


Kreide w Berlinie Stralanerstr. 18. 


(1119-1-2) 


ge, 1. Stock, 
(1064-3) 


Wyszedł z druku i znajduję się do sprzedania we wszystkich 


polskich księgarniach tom 1szv dzieła: 


DWÓR WIEJSKI 


poświęconego gospodyniom polskim, przydatnego i osobom 
w mieście mieszkającym, 


Wydanie dru i kami igk à 
Tom iaży za 44 apar i wielu dodatkami powiększone 


Dom wiejski i jego urządzenie. (1091-4-10) 


Dla panów 


właścicieli ogrodów 


do obsadzenia sadów i 


alei polecam mój obfity zapas najde- 
likatniejszych jabłek a : 4 


tołowych, jake też rozmaitych drzew 


a | 


d 
$ 
| 
| 


nh: 4 e n ma ° | 
Bióro agencyjne, komisowe i wywiadowcze 


KAROLA WOLAŃSKIEGO 


w Krakowie w Rynku głównym N. 337 gm. III. 


pośredniczy pożyczki kapitałów wszelkićj ilości 


od 500 do 100,000 zir. m. k. i wyżćj 


, jako też dla panów kupców i fabrykantów na przedsiębior” 


i 
tak na wszelkie hipoteki nieruchomości i sumy hipotekowane 

|stwa handlowe i przemysłowe itd. 

Takżo są w tóm Biórze: 

do sprzedania: 

Dobra pod Krakowem w cenie 30,000 złotych reńskich monetą konwencyjną; 

w okręgu krakowskiem w cenie 20,000 złr. 5 5 

o 4 mili od Krakowa w cenie 30,000 złr. 4 y 


w tejże odległości _' „ 18,000 „ » n 
w obwodzie wadowickim, leżące przy kolei żelaznój składająco się z 160 morgów pola ornego i 50 morgów lasu; 


` » 
j 


» 


| Reainość w Krakowie na Zwierzyńca z gruntem w cenie 15,000 złr. mon. kon. 
24 na główniejszóm przedmieściu z pałacem i ogrodom w cenie 31,200 złr. m. k., przydatna gzoze” 
i gólnićj na fabrykę; 
À z ogrodem w cenie 11,000 złr. i 
| Do zamiany: 
Dobra w obwodzie samborskim na kamienicę w Krakowie. 
i Do wypożyczenia: 
3,000 złr. mon. Kon. na hipotekę w Krakowie. 
Zaś poszukuje się: 
Pisarz gorzelniany kawaler, który nie koniecznie pótrzebvje się znać na gorzolniotwie, z płacą roczną 300 złp. a ro 
muneracyą roczną 150 złp. 
Guwernantka posiadająca język polski, niemiecki i franouzki; 
Leśniczy oraz dozorca zakłada kapielowego, kawaler lab wdowiec, szezególnićj 
miał dorosłego syna, coby go wyręczał. 
Kapitał 1,000 złp. do pożyczenia na realność w Krakowie na Kleparzu wartości 5,400 złr. m. k, i oraz na skrypt 
bipotekowane wartości cenionćj 3,000 złr. jako zastaw. 
Bliższe szczegóły udziela na frankowane listy pisemnie lub też ustnie 


Karol Wolański 


upoważniony ajent w Krakowie 
| Uwaga. Listy nie frankowane nie przyjmują się. 


- HOTEL ROSYJSKI — 


W MRAKOWIE 


przy ulicy Fioryańskićj pod Nrem 504 
w bliskości Rynku i dworca kolei żelaznej położony. 


Zaniedbany stan, w jakim się ten jeden z lepszych hoteli znajdował, dał słaszny powód do mniemania, że do rzędu 
najniewygodniejszych należy. 


n n 


uwaglodnionym będzie wdowico, któryby 


| 
i 


> 


% 


ubliczność z powo 


i Biliw kA aort KA ef zasne: doka to: tój mmiavy jako też z przyczyny niskich cen lokalów częstym zwiedzaniem dobre chęci wynagrodzić zechce. 
Mmisież krzewy” grezzkowo po 19—20 erer: — iiwkowe Poj ZEKCDWNOW M_ADBI<K AA NH .ABW/W TAA ABAPNENZ: 


20—30 srgr.— orzechy włoskie po 15—20 srgr.— jabłonki 
karłowe po 10 srgr — gruszki po 1 
rgr. — aprykozy szpalerowe po 15 srgr.— 
brzoskwinie 
ślinki szpale 


po 15 srgr— na kopy tanićj. — Trzyletnie ro- 
rowe kopa po 20 srgr. 


Józef Mrozowski 
grodnik handlujący w Wrocławiu, 


„Bischofstrasse N, 15.“ 


o 
(1111-2-3) 


(1103-3) 


KOLANAMI 


przy Krakowie na Grzegórzkach w obrębie rogatek pod Ner 


22 w gm. VII składnjąca się z 9 morgów gruntu z dogo- 


dnemi pobudynkami jest każdego czasu z wolnój ręki do 
sprzedania. Wiadomość tamże. (1104-3) 


_ SUBJEKT 


„uegarmistrzowski 


lica Floryańska. 
A. Friedlein. 
ortepianów 


r 
(1109-3-6) 


Skład F 
mW _M< b 


36. + . 
$ Samoan omid, że do 


tenże ma zaszczyt szanowną Publiczno 
i Lwowie, 

hrabiego Karnickiego. przybył iz. 
czyt ET znaczny transport nowych 


FORTEPIAMÓW - 
4 Fislarmonik, 


„„;które po najmierniejszych cenach są do sprzedania. 

` Za PAC 1 r i trwałość takowych ręczy tenże jako je- 
dyny we Lwowie fortepianista, oraz przyjmuje wszelkie na- 
Prawy, strojenie i wymiany nowych zm stare; zać wszelkie 
wienia listowne tak w kraju jako też iza granicą przyj- 
mbie za złożeniem jednój połowy zapłaty Zaraz, a drugićj po- 
łowy przy otrzymaniu instrumentów na miejscu. . (1072-5) 


0 srgr.; — również cze- 


5 | (1107-2-10) 


Pierwsze piętro : Drugie pietro: 
P ę 
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nia 1go łistopaca r. b. do ostatniego marca r. p. od powyższych cen za lokal'oały miesi o y 
się opuszcza.— Przy wynajmowanin lokalu na kilka miesięcy lub Kok uć li zimę Awiąkazy.. POORE e akai Aik 


się odstępuje. — Kraków 31g0 października 1857 r. 


Z Administracyi Hotelu Rosyjskiego. 
anych, iż zaopatrzywszy skład mój 


Zawiadamiam niniejszem szanownych interesow 
istniejący w dobór nowych wiedeńskich 


przy ulicy Grodzkićj w domu Ws Groebla 


Fortepianów, pianinów i fiskarmonij 


jtakowe po cenach najprzystępniejszych pozbywam, zamieniam 
Gdy zaś skład ten otrzymał także świeży transport w komi 
laznych, jako to: łóżek rozmaitego rysunku, stołów, stołków, foteli, kanap, ekranów, 
foteli do huśtania, stoliczków z narządem toaletowym, stoliczków pod klatki, pod lampy, 
pod kwiatki pod zegary, wózków ruchomych dla chorych, którymi słaby sam bez czyjćj 
pomocy kieruje, garniturów dziecinnych, umywalń mniejszych i większych, koszów na pa- 
piery, taboretów rozmaitego gatunku, formatu i wielkości, stołeczków polowych, kościel- 
nych itd. polecając przeto takowe szanownćj Publiczności nadmieniam, że wszystkie 
przedmioty tutaj wyliczone, Są z żelaza kutego, 


ą À a zatem nie tak łatwe do zrujnowania, 
przytem są elegancko i wytwornie wyrobione. Wszelkie obstalunki przyjmują się ustnie 
lub piśmiennie i takowe w OZnaczonym cz 


i i asie bez zawodu i według życzeń odstawione 
zostaną. — Kraków w listopadzie 1857, 


— r K. Henisz. (1118-1-4) 
Paulina Gibson 


udzielająca lekcyj języka fknośskę" literatury przeniosła 

mieszkanie swoje z ulicy Sławkowskićj na „ulicę Mikołajską 

d Ner 653 do domu Wgo Bogusza na 2gie piętro, 
(1114-2-3) 


za ograne i wypożyczam. 
sie nadesłanych mebli że- 


Wielkie mechaniczne 


w, UOA 


p z Paryża w nowo wystawionój bu- 
tradomia pod Zamkiem wi- 
y 3oiéj po  poładaia do 8ój 
Tzęsistem oświetleniu, na któ- 
4 Pabliczność zaprasza, 

a osobne afisze. 


Jerzy Tietz. 


$ 
‘po 


bą 638% wka- 
Paryża i k got 


=. dzie na $ 

dzieć można codziennie od godzin 
wieczór— od 4ój godziny przy 
re uniżonie podpisany Wysok 
Bliższe szczegóły zawieraj 


obienia ‘sukien 


t 


| 


fean i rybny gdoraoaiać 

| damskich, życzy sobie ną miesiąc lub na 
czas nieograniczony o tahay tu na 

lestwie Polskiem. — Bliższą wiadomość o nićj powzi 

Żna pod N. 672 przy ulicy ; 


l usposobiona dokładnie w z 
„objąć 
SOBA miejscu lub w Galicyj, abo rze tę 
ikołajskićj na dole 
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